
VIII Zjazd 
KP Chin 
zakośszy} obrady

PEKIN (PAP)
Środowe posiedzenie VIII 

Zjazdu Komunistycznej Partii 
Chin było przedostatnim. W 
czwartek, 27 fc>m. zjazd zakoń­
czył obrady.

W środę po południu uchwa­
lony został jednomyślnie nowy 
statut KPCh oraz — na posie­
dzeniu niejawnym — wybrani 
zostali, w’ liczbie 97, członkowie 
Komite*u Centralnego Komu­
nistycznej Partii Chin. Zastęp­
cy członków Komitetu Central 
nego (w liczbie 73) wybrani zo­
stali na posiedzeniu czwartko­
wym.

Cena 20 gr Nakład 98 800

Rok XII Wydanie AB Poznaj, piątek 28 IX 1956 r. Nr 232 {3941)

Zjazd Chirurgów Polskich 
zakończył obrady

(Inf wł.) ustroju w okresie choroby i
Obrady chirurgów w Pozna w stanach pooperacyjnych 

niu — zakończyły sie wieczo- Warto podkreślić, że auto­
rem dnia 26 bm. Wzięło w nich rami dwóch poważnych rete- 
udział około 1000 uczestników, ratów* programowych byli pro-

Aby było
więcej mleka

POZNAŃ (PAP)
XV Poznaniu odbyła się woje­

wódzka narada 380 przodujących 
hodowców oraz przedstawicieli za­
kładów przemysłu mleczarskiego 
w’ Wielkopolsce, w czasie której o- 
mówiono możliwości zwiększenia 
dostaw mleka 1 wyrobów mleczar 
sklch. Uczestnicy narady wysunęli 
wiele uwag krytycznych pod adre­
sem aparatu skupu i wskazywali 
na konieczność wprowadzenia pe­
wnych zmian w systemie dostaw 
mleka.

M. in. zgłoszono wniosek, aby po 
wołać do pracy przy gromadzkich 
radach narodowych i placówkach 
skupu, instruktorów poradnictwa 
żywieniowego bydła. Stwierdzono, 
że na niedostateczny jeszcze roz­
wój hodowli krów i niską wydaj­
ność mleka wpływa przede wszy­
stkim zły stan obór w wielu wsiach 
wielkopolskich.

Hamująco na rozwój hodowli 
wpływa również niedobór pasz 
treściwych. Uczestnicy narady zło­
żyli projekt wydzielenia w woj. 
poznańskim kilku zakładów7 prze­
mysłu rolnego do produkcji tych 
pasz. Zgłoszono także wniosek, aby 
zwiększyć przydziały wysłodków 
buraczanych oraz makuchu lnia­
nego.

Sukces
naszej śpiewaczki
w Holandii

WARSZAWA (PAP)
Na międzynarodowym konkursie 

wokalistów, który odbył się. osta­
tnio w Hertogenbosch (Holandia), 
odnieśliśmy duży sukces: I nagro­
dę i złoty medal otrzymała w 
dziale sopranów młoda śpiewaczka 
Halina Łukomska. Artystce akom­
paniowała Jadwiga Szamotulska.

Rada Bezpieczeństwa ONZ
rozpatruje sprawę Suezu

reprezentujących wszystkie o- iesorowie poznaiiscy: 
środki akademickie w Polsce. Drews i dr Nowicki. Ponadto 
Ogółem wygłoszono 53 refera­
ty, z czego 7 programowych.

Zainteresowanie uczestni­
ków Zjazdu referatami wyra­
ziło się wr dyskusji, w której 
wzięło udział 40 osób.

Tematyka £ dnia zjazdu o- 
bejmowała sposoby leczenia 
chorób tętnie i zakrzepów w

ośrodek poznański zgłosił na 
Zjazd 15 referatów. Tak pod 
względem organizacyjnym (za 
kwaterowanie, urządzenie na 
miejscu zimnego i gorącego 
bufetu, przestrzeganie dyscy­
pliny czasu i porządku obrad), 
jak i naukowym Zjazd stał na 
bardzo wysokim poziomie. Z 
dużym uznaniem wyrażali się

yłach z uwzględnieniem dzi- uczestnicy szczególnie o udo- 
siejszego poziomu wiedzy me- gtępnieniu im wszystkich re- 
dycznej w tej dziedzinie. Zwro jęratów na piśmie jeszcze 
tono uwagę na znaczenie le- pvZe(j jCti wygłoszeniem. Spe- 
czenia zachowawczego, P°zk Cjajnie cpa uczestników Zjaz- 
chirurgicznym. tematyka H odbyło się zamknięte przed 
dnia dotyczyła wczesnego roz- stawienie „Pana Twardow- 
poznania i właściwego lecze- skiego w Operze poznańskiej.

ęhirMgiraneg, nowotwu- w czai.ie traanla Zja2du 
„°ień przezn”a«ongy-by» „a o.

W odpowiedzi a. py.ao.a sefc.e. stwa chir ów polsWch, k:ó

NOHI JORK (PAP) nych oraz mniej lub więcej za-
W środę wieczorem Rada Bezpieczeństwa NZ pod prze- woałowanych pogróżek pcd a- 

wodnietwem przedstawiciela Kuby Portuondo rozpoczęła dresem Egiptu.
obrady w sprawie Suezu.
Tymczasowy porządek dzień- *c’ć skargę egipską na porządku ^arz stanu zapewniał, że Stany zje j W(>dnej i elektrolitowej W

ny, wymagający jeszcze za- dziennym, to w każdym razie J,Xlu ?^aTy knsusiwanłaowob2
twierdzenia przez Radę Bezpie- brytyjsko-francuskiemu Egiptu „środków ekonomicznych,
czeństwa, obejmuje wniosek "®lezy “P«™ic pierwszenstw®- psychologicznych lub innych** i nie 
Wielkiej Brytanii i Francji, *-*“““ P«UW

po uchwaleniu porządku dzienne­
go odroczyć obrady do -1 paździer-które uskarżają się na „jedno-

akc^“ 1Z4d" . eglp' uika * dopiero wówczas rozpocząć że poc7ągnąć7a sobą pewne końse- 
. kiego, Ol az skargę Egiptu WO- dyskusję merytoryczną, w której kwencjc, których Stany Zjednoczo­
ne „antyeglpskich poczyń a n powinien uczestniczyć również E- ne nie będą mogły uniknąć, nawet 
niektórych państw, zwłaszcza gipt. W późniejszym czasie dele- gdyby tego pragnęły.
Francji i Anglii, zagrażają- sacja brytyjska ustali stanowi- Raz jeszcze Dulles oświadczył, że 
cych międzynarodowemu poko- sko Wobec wniosku Izraela o do- Stany Zjednoczone nie chcą toro- 
jowi i bezpieczeństwu i Stano- puszczenie, go również do udziału wać drogi przez Kanał Sueski za

czej“ przeciwko Egiptowi. Jednak­
że — dodał Dulles — sytuacja rao-

wiących poważne naruszenie 
Karty Narodów Zjednoczo- 
nych“.

Na liście mówców figurowali 
przedstawiciele Wielkiej Bry-

w obradach.
Delegat francuski

tille rozpoczął od oskarżeń pod a- 
dresem Egiptu, a następnie moty­
wował wniosek franeusko-brytyj- 
ski w podobny sposób jak przed-

pomocą armat w wypadku, jeżeli 
Cornut-Gen- ^gń>t odmówi przepuszczenia stat­

ków prowadzonych przez pilotów
„Stowarzyszenia Użytkowników' 
Kanału Sueskiego**.

re w skład zarządu poza prof. 
dr. Nowickim jako przewod­
niczącym powołało wielu wy­
bitnych chirurgów z całego 
kraju. Liczne wnioski, zgłoszo 
ne na ręce Towarzystwa, do­
tyczące przeważnie stałego 
podnoszenia poziomu wiedzy 
chirurgicznej, objęły między 
innymi wniosek o godne u_ 
czczenie pamięci inicjatora 
zjazdów Towarzystwa prof. 
Rydygiera oraz wniosek o re­
stytucję izb lekarskich w Pol­
sce. (San)

W Biskupinie
odkryło zagrodę
sprzed 3,5 tysiąca lat

WARSZAWA (PAP)
W wyniku badań wykopa. 

liskowych w Biskupinie doko 
nano ciekawego odkrycia: 
znaleziono tu zagrodę dla 
bydła sprzed trzech i pół ty­
siąca lat, pierwszą z tego 
okresu w Europie. Zagroda 
ta znajduje się na wysokim 
wzniesieniu wśród jezior i 
łąk. około 700 m na południe 
od sławnego grodu łużyc­
kiego.

Odkrycie w Biskupinie jest 
pierwszym tego rodzaju w 
archeologii. Badania wyko­
paliskowe będą kontynuowa­
ne w roku przyszłym.

Znani arlyści
Krukowski
i Pregowski
wrócili do kraju

GDAŃSK (PAP)
25 bm. w' godzinach popołudnio­

wych na statku „Hugo Kołłątaj*' 
przybył do punktu repatriacyjnego 
w Gdańsku popularny przed woj­
ną aktor rewiowy i filmowy Kazi­
mierz Krukowski, zwany powszech 
nie „Lopkiem**. Wraz z nim przy­
jechała jego żona, również aktor­
ka rewiowa, Władysława Jasków- 
na. Jednocześnie powrócił do kra­
ju znany przed wojną artysta ope­
retkowy Mieczysław Pregowski.

Wszyscy oni wrócili po 17 latach 
nieobecności do kraju. Ostatnim 
miejscem pobytu było Buenos Ai- 

. K. Krukowski, który w 1939 
roku opuścił kraj, przebył razem z 
wojskami II Korpusu kampanię wo 
jenną, prowadząc teatr żołnierski. 
W 1918 roku zamieszkał w Buenos 
Aires, gdzie prowadził polski teatr. 
W teatrze tym. jak mówi Krukow­
ski — wystawiano bardzo różnorod 
ny repertuar — od „Wesela** do re­
wii. Krukow-ski występował rów­
nież w 3 filmach argentyńskich. 
Przybyli zamierzają nadal praco
wać w swym zawodzie.

Pinesu odlatujetanii, brancji, Stanów Zjedno- mówca. Również delegacja fran­
cuska domaga się rozpatrzenia 
skargi angielsko - francuskiej w do Ameryki 
pierwszej kolejności oraz propo- '

PARYŻ (PAP)
nia w przyszłym tygodniu — już Minister spraw zagranicznych 
w obecności przedstawiciela Egip- Pineau udaje się w sobotę do Sta- 
tu. nów Zjednoczonych i stanie na cze

Delegat amerykański, Lodge, ^^8^ francuskiej w Radzie , / -i Jtse <5p i ec zen s iwchwalił inicjatywę brytyjsko-

czonych i Związku Radzieckie­
go.

Otwierając obrady przewód- . .. ,
niczęcy zakomunikował o nade- 
słaniu przez sekretarza gene­
ralnego ONZ listu- w sprawie 
ostatnich ubolewania godnych 
■wydarzeń w Palestynie.

Sprawa ta nie wymaga jesz- francuską, jak również w ogó- 
cze omówienia przez Radę, ale łe stanowisko mocarstw zachód 
list sekretarza generalnego zo- nich w sprawie Suezu, ale za­
stał włączony do dokumentów powiedział, że będzie głosował 
Rady Bezpieczeństwa. za włączeniem do porządku

Delegat bryt. nixon motywował dziennego zarówno skargi bry- 
najpierw skargę brytyjsko-francu- tyjsko-francuskiej, jak i skargi 
ską, twierdząc, że intencją wmosko egipskiej. Dodał on jednak, że 
dawców jest przyczynić się do poko n;e oznaCza to, by Stany Zjed- 

Moczone nie zgadzały się z po­
glądami Wielkiej Brytanii i 
Francji.

Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego Sobolew przypom­
niał, że Wielka Brytania i Frań 
cja zastosowały wobec Egiptu 
brutalny nacisk o charakterze 
zarówno gospodarczym jak i 
militarnym. W pobliżu Egiptu 
przeprowadzono koncentrację 
brytyjskich i francuskich sił 
zbrojnych. Odbywało się to 
przy poparciu i zachęcie ze stro 
ny USA. Wszystkie te poczyna­
nia pozostawały w sprzecznpści 
z pokojowymi zasadami Naro­
dów Zjednoczonych. Wymagają 
one interwencji ONZ. Rada Bez 
pieczeństwa powinna podjąć 
odpowiednie kroki, aby zapew­
nić pokojowe uregulowanie 
sprawy. Związek Radziecki glo 
sować będzie za umieszczeniem 
skargi Egiptu na porządku 
dziennym.

Co się tyczy skargi brytyj- 
sko-francuskiej, to przedstawia 
ona bezpodstawnie znacjonałi- 
zowanie Towarzystwa Kanału 
Sueskiego przez Egipt jako „na 
ruszenie konwencji z roku 
1888‘\ Mimo to Związek Ra­
dziecki uważa, że Rada Bezpie­
czeństwa powinna rozpatrzyć i 
tę skargę. Pierwszeństwo nale­
ży się jednak Wnioskowi egips­
kiemu.

W glosowaniu tymczasowy po­
rządek dzienny został uchwalony. 
Pierwszeństwo uzyskała skarga 
francusko-angielska, ponieważ Ra­
da odrzuciła 6 glosami przeciwko 2 
(Jugosławia i ZSRR) przy 3 wstrzy 
mujacych się (Peru, Iran, delegat 
Czang Kai-szeka) wniosek jugo­
słowiański o równoczesne rozpa­
trzenie obu punktów. Następne po­
siedzenie w przyszłym tygodniu 
przypuszczalnie 4—3 października. 
Postanowiono również zaprosić 
Egipt.

następnie zaatakował sformuło­
wania skargi egipskiej, która — 
jego zdaniem — zmierza do „od­
wrócenia uwagi od problemu, któ­
ry wywołał sam rząd egipski”. 
Mówca oświadczył, że jeżeli Rada 
Bezpieczeństwa postanowi umie-

Rozpoczęły się pierwsze procesy
przeciwko osobom oskarżonym 

o popełnienie przestępstw
w czasie wypadków poznańskich

POZNAŃ (PAP)
27 bm. przed Sądem Wojewódzkim w Poznaniu rozpo­

częły się dioie rozprawy przeciwko osobom oskarżonym o po. 
pełnienie szeregu przestępstw w czasie tragicznych wypad­
ków poznańskich.

ciwi się kandydaturze, obej 
mą urzędy od 1 grudnia br. 
Wicemin. Golański scha-

Z krońowei narady rektorów
Pedw?żka płaę pracowników nauki 
Howy system stypendiów 
Wybory władz uczelni

WARSZAWA (PAP)
24 bm. odbyła się w Warszawie Krajowa Narada Rekto­

rów Wyższych Uczelni, podległych Min. Szkolnictwa Wyż­
szego. Na naradę, której przewodniczył Min. żółkiewski 
przybyli także przedstawiciele KC PZPR' Min. Zdrowia, 
Min. Oświaty, przedstawiciele ZZNP.

Była to narada robocza, 
podczas której omówiono rea 
lizację przyjętej ostatnio
przez Sejm ustawy o z-mia- rakteryzował zatwierdzony 
nach w szkolnictwie wyższym obecnie nowy system stypen- 
oraz zatwierdzonych uchwał diałny.
i rozporządzeń Rady Mmi- Ulega zniesieniu podział 
strów i Prezydium Rządu m. ogółu studentów na grupy 
in w sprawie podniesienia ja stypendialne (z wyłączeniem 
kości pracy szkół wyższych, studentów Akademii Górnj- 
podwyżki uposażeń pracowni czej). Zostają podwyższone 
ków naukowych, zmiany sy- stawki na kierunkach dotąd 
stemu stypendialnego i in- gorzej usytuowanych — m. 
nych in. na uniwersytetach i w

. , . , . , Akademiach Medycznych.
Min. Żółkiewski zakomu- prZyjęto zasadę, że student 

nikował m. in. zebranym, otrzymuje stypendium dopie- 
że w ub. sobotę zostały os- ro od n semestru pierwszego 
tatecznie zatwierdzone roku studiów, pod warun- 
przez Rząd projekty rozpo- kiem, że ten pierwszy se_ 
rządzenia w sprawie pod- mestr zaliczy. Przez, pierwszy 
wyżki uposażeń pracowni. — ~
kow naukowych i dydak. nie ustal0lU0. studenci I i 
tycznych oraz zmiany sy- studiów (prócz gór-
stemu stypendialnego mło- ników) otrzymują zwyczajne 
dzieży studenckiej. Zapo. stypendium w wys. 340 zł 
wiedział również reorgani- miesięcznie. Na roku III i na 
zaclę Min. Szkolnictwa latach starszych nowy sy_ 
Wvższeeo wskutek zwiek- stem przewiduje dwie wyso- STSu " znaczenia po- ^ścl stypendiów -dtat mlo- 
szczególnych uczelni. dziezy, «asil^
Na wniosek rektora Tur- wg j grupy stypendialnej — 

skiego z UW powołano jed- 410 dla młodzieży, która 
uomyślnie komisję do oprą- najeżała do II i III grupy sty 
cowania ramowej instrukcji pendialnej ~ 440 zł miesięcz 
wyborczej. nie. Stypendium premiowe —

Komisja zgłosiła ^^^przy^awSne^cSatko
tową rezolucję, ^ora zapo- bę W 100 zl
wiada m. in., ze v>b >ry . --cznie podniesiono row 
nowych władz akad‘’"n^ Seżd o 375'zł zasiłki i utrzy- 
kich mają się odbyć do . tak> ]ak dotychczas
pazdZier7lFminisnt™ szkoK stypendia mieszkaniowetorzy, o 
nictwa wyższego nie sprzc, naukowe.

Duiles o kwestii Suezu
NOWY JORK (PAP)
Na środowej konferencji pra­

sowej w Waszyngtonie sekre­
tarz stanu USA Dulles odczytał 
-rzygotowane zawczasu oświad 
cze nie w sprawie Suezu, a na- 
•‘ępnie odpowiadał na pytania 
ziennikarzy. Wywody Dull^sa 

były mieszaniną zwykłych za­
pewnień o pokojowych inten­
cjach rządu Stanów Zjednoczo-

W pierwszym procesie przed są­
dem stanęło trzech oskarżonych: 
Józef Foltynowicz, łat 28, zam. w 
Plewłskscli, powiat Poznań, za-

błeż. roku wzięli udział w napa­
dzie i w bestialskim mordzie, do­
konanym na funkcjonariuszu or­
ganów bezpieczeństwa pubiiczne-

trudniony w Państwowej Wytwór- go, kapralu Zygmuncie Izdebnym.
nl Win w Poznaniu, Kazimierz Żu­
rek, lat 19, zam. w Chludowie, po­
wiat Poznań, nigdzie nie pracują-

Kapral Izdebny był w chwili na­
paści bez broni. 28 czerwca przy­
jechał on z Marlewa w powiecie-

cy, oraz Jerzy Sroka, lat 18, za- Wągrowiec do Poznania w celu ob- 
mieszkały w Chludowie, powiat Jęcia służby wartowniczej. W dro- 
Poznań, zatrudniony w charakterze dze z Dworca Głównego do Wo- 
doręczyciela w Urzędzie Poczto- jewódzkiego Urzędu do Spraw Bez 
wym w Poznaniu. pieczeństwa Publicznego u zbiegu

Jak wynika z aktu oskarżenia, ulic Czerwonej Armii i Dworco- 
Józef Foltynowicz, Kazimierz Zu- wej dokonano na niego napaści, 
rek i Jerzy Sroka dnia 28 czerwca Wśród napastników byli między 

-innymi oskarżeni, którzy bili i 
torturowali leżącego we krwi Iz- 
debnego.

Pogotowie Ratunkowe trzykrot­
nie usiłowało przyjść z pomocą 
rannemu, ale napastnicy nie do­
puścili do tego. Kiedy na skutek 
tortur Izdebny drgnął, napastni­
cy ponownie przystąpili do bicia. 
W wyniku napadu Izdebny zmarł.

Oskarżeni brali również udział 
w rabunkach, napadali na gma­
chy publiczne, dewastowali urzą­
dzenia, palili dokumenty wyrzuco­
ne z urzędów, brali udział we wła­
maniach i kradzieżach. Oskarżeni 
odpowiadają z aresztu.

W związku ze sprawą Foltyno- 
wicza, Ź,urka i Sroki zeznawać 
będzie na rozprawie 33 świadków.

W drugim dniu na ławie o- 
skarżonych zasiada 9 osób:

Zenon Urbanek, łat 26, pracow­
nik Zakładów Naprawczych Ta­
boru Kolejowego w Poznaniu, Jó­
zef Pocztowy, łat 18, pracownik 
Pszczelarskiego Zakładu Handlo­
wego w Poznaniu, Stanisław Jawo­
rek, lat 21, pracownik Przedsię­
biorstwa Transportowego Handlu 
Wewnętrznego w Poznaniu, Ludwik 
Wierzbicki, l?.t 21, strażak przeciw­
pożarowy w Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Spirytusowego, Łukasz 
Piotrowski, lat 19, pracownik PKP, 
Stanisław Kaufmann. lat 20, jse 
cer Poznańskiej Drukarni Nauko­
wej, Leon Olejuiczak, łat 33, pra- 
cowik Gazowni Miejskiej, Jan Su- 
wart, lat 22, pracow-nik Poznań­
skiej Bazy Remontow-ej Przemysłu 
Materiałów Budowlanych i Janusz 
Biegański, .lat 20, pracownik Po­
znańskiej Wytwórni Papierosów.

Wszyscy- oskarżeni zamieszkują 
w Poznaniu; odpowiadają z are­
sztu.

Akt oskarżenia zarzuca Z. Ur­
bankowi, J. Pocztowemu, S. Ja- 

(Dokończenie no str. 2)

Dyrektor
centrum informacji OHZ
wśród dziennikarzy 
polskich

. IT ARSZAW A. (PAP)
25 bm. w Domu Dziennika 

rza w Warszawie odbyło się 
kolejne zebranie dyskusyjne 
sekcji zagadnień międzyna­
rodowych przy Stowarzysze­
niu Dziennikarzy Polskich.

W zebraniu wziął udział ba 
wir-y od kilku dni w Polsce 
dyek. r centrum informacji 
ONZ •». Oenewie red. J. Sza- 
piro.

Jeszcze w sprawie
zbiorów
goiuchowskich

(Inf. wł.)
Sprawa zbiorów goiuchowskich, 

rewindykowanych ostatnio ze 
Związku Radzieckiego zatacza co­
raz szersze kręgi. W związku z tym 
przedstawiciele różnych środowisk 
wysyłają protesty przeciwko za­
trzymywaniu tych zbiorów w War­
szawie.

Do opinii ogółu przyłączyli się 
również przedstawiciele władz 
miejskich, podejmując odpowie­
dnie uchwały (Komisja Kultury i 
Prezydium MRN). Na ostatniej se­
sji MRN radni po ożywionej dysku 
sji postanowili wystosować pismo 
do Ministra Kultury domagając 
się nadesłania zbiorów do Wielko­
polski. (Ko)

Fabryka
obuwia dziecięcego
w Augustowie

BIAŁYSTOK (PAP)
W Augustowie powstaje 

obecnie nowoczesna fabryka 
obuwia dziecięcego. Będzie to 
jedna z poważniejszych in­
westycji planu 5-letniego na 
białostocczyźnie. Fabryka ta 
produkować będzie w piei’w- 
szym okresie około 600 tys. 
par obuwia dziecięcego i 
młodzieżowego , rocznie, co 
zaspokoi w dużym stopniu 
zapotrzebowanie naszego ryn­
ku krajowego. Jeszcze wT tym 
miesiącu nadejdą do Augu­
stowa pierwsze maszyny 
obuwnicze, zamówione w 
NRD i Czechosłowacji.

Dla potrzeb fabryki wyko­
rzystane będą pomieszcze­
nia wytwórni chemicznej, 
która miała pracować dla 
potrzeb przemysłu obronne­
go. co pozwoli na zaoszczę­
dzenie wielomilionowych 
sum, jakie musiałyby być 
wydatkowane przy budowie 
nowych hal.

Ze sportu
Brazyh^czycy 
zwyciężają 
w Opolu 3:0

Brazylijska drużyna piłkarska
America FC z Belo Horizonte roz­
poczęła swe tournóe w Polsce 26 
bm. meczem w Opolu z/ miejsco­
wym I-ligowym zespołem Budow­
lanych. Spotkanie zakończyło eię 
zwycięstwem gości 3:0 (2:0). Bram­
ki zdobyli: Gunga — 3 oraz Docfo.



Problemy życia Chin
Z dyskusji na Zjeździe KPCh

Sprawy wsi

Na VIII Zjeździe KP Chin toczyła się w dalszym ciągu 
dyskusja, w której porusza się wszystkie ważniejsze pro­
blemy współczesnego życia Chin. Pcdajemy poniżej stresz­
czenia poszczególnych wystąpień uczestników Zjazdu.

Polity&a zaszrasiem
Z 28 krajami posiadającymi s° Personelu wojskowego 1 rządo- 

łącznie ludność przekraczającą wego"
1600 milionów Chińska Repu- , Możliwości pokojowego wyzwo-
blika Ludowa utrzymuje już lenia *aiwa“u, 8tale N5cx , . J nie jest w stanie przeszkodzić na-stosunki dyplomatyczne. Ze rodowl chlóskiemu w wyzwoleniu 
znacznie większą liczbą kra- teJ wyspy 1 przyłączeniu jej do 
jo w nawiązaliśmy stosunki macierzy.
gospodarcze i kulturalne — o- 
świadcza wicepremier Czen I, 
który swe przemówienie po-,
święcą w całości zagadnieniom Delegat organizacji partyj- 
obecnej sytuacji międzynarodo- nej prowincji Czekiang — 

polityki zagranicznej Tsian Hua mówi o prawico- 
CnRL. . wych błędach popełnionych w

Czen I mówi: Chiny pragną tej prowincji w toku uspółdziel- 
współżyć pokojowo ze wszyst- czania rolnictwa. Wiosną ubie- 

krajumi. Podstawą naszej głego roku komitet partyjny 
polityki zagranicznej jest dą- tej prowincji, przerażony szyb- 
żenie do nawiązania przyjaz- Lim wzrostem liczby spółdzielni 
nych stosunków z innymi kra- produkcyjnych, rozwiązał 15 
jami .Azji i Afryki, zwłaszcza tysięcy spółdzielni. Niezadowo- 
z sąsiadami Chin, jak również leni z tego chłopi przemiano- 
dążenie do polepszenia stosun- wali swe spółdzielnie na grupy 
kow z państwami zachodnimi, wzajemnej pomocy, obronili 
Prowadzona przez nas polityka gwe zespołowe gospodarstwa, 
pokojowego współistnienia nie Czia Czun porusza zagadnie- 
wyłącza żadnego kraju; nie nie reedukacji byłych obszarni- 
wyłącza również Stanów Zjed- ków i kułaków. Stwierdza on, 
noczonych. . że większość spośród nich mo-

Zadaniem o pierwszoplano- że być wychowana na ludzi ży­
wym znaczeniu dla narodu chiń jącyćh z własnej pracy. Dlate- 
skiego jest umocnienie i rozwi- go też słuszne jest przyjmowa- 
nięcie naszej współpracy i so- nie ich — po indywidualnym, 
hoarności. ze Związkiem Ra- dokładnym rozpatrzeniu każdej 
dzieckim i krajami demokracji prośby — do spółdzielni produk 
ludowej^ Sojusz między China- cyjnych. W prowincji Szansi — 
mi. a ZSRR jest gwarancją po- 97 proc, ogółu byłych obszarni- 
koju na Dalekim Wschodzie i ków i kułaków zostało przyję- 
Ba całym świecie. tych do .gospodarstw zespoło-

Wicepremier Czen I oświad- wych. 
cza, że naród chiński zdecydo­
wanie popiera wszystkie naro- Pfannwanśa
dy walczące w obronie swej
niezawisłości, popiera walkę Przemówienie na temat róż- 
narodu egipskiego i narodów nych zagadnień planowania 
innych krajów arabskich prze- wygłasza Li Fu-czun — wice- 
ciwko kolonializmowi. Chiny premier i przewodniczący Pań- 
zawsze stały po stronie ucie- stwowej Komisji Planowania, 
miężonych narodów. Czen I W latach 1951—1952 — o- 
podkreśla, iż Chińska Republi- świadczą między innymi Li Fu. 
ka Ludowa wyraża poparcie czun — rozpoczęto opracowy- 
dla walki narodu Indii o przy- wanie ogólnopaństwówych rocz 
łączenie Goa do macierzy, wal- nych wskaźników kontrolnych 
kę Indonezyjczyków o Irian planu gospodarczego, a z po- 
Zachodni oraz walkę toczoną czątkiem 1953 roku przystąpi- 
przez naród egipski w celu o- liśmy do realizacji pierwszego 
brony Kanału Sueskiego. planu pięcioletniego.

W dalszym ciągu przemówię- Li Fu-czun stwierdza, że w 
ma Czen I wskazuje na donio- dziedzinie planowania istniały 
słe znaczenie pięciu zasad po- niedociągnięcia i błędy. Głów­
kowego współistnienia, wysu- ne spośród nich polegały na 

nię j ch Przez Chiny, Indie i tym, iż planowanie nie było 
uimę. Następnie wicepremier wszechstronne, brak mu było 

porusza . sprawę Taiwanu, giętkości i dalszych perspek- 
S między innymi: tyw. Aby usunąć te niedociąg-
Zjednoczone oraz ich ingerencji B^Cla l podnieść poziom plano. 
w wewnętrzne sprawy Chin wy- Wfmia’ korueczne Jest g^bokie 
wołują protest ze strony coraz Poznanie 1 wykorzystanie o- 
większej liczby krajów 1 coraz biektywnych praw rozwoju go- 
większej liczby ludzi. Amerykan- spodarki narodowej, prawa pla­
ska penetracja polityczna, wojsko- nowego i proporcjonalnego roz. 
wa, gospodarcza i kulturalna na woju gospodarki. Niezbędne 
Taiwanie spotyka się również z co- jest również polepszenie metod 
raz większym niezadowoleniem i planowania.

Omawiając obecną sytuację 
w gospodarce Chin, Li Fu-czun 
podkreśla, że w dziedzinie prze­
obrażeń socjalistycznych osiąg­
nięte już zostało zdecydowane 
zwycięstwo. Budownictwo so­
cjalistyczne nabiera nowego 
rozmachu.

Na zakończenie przemówie­
nia Li Fu-czun oświadcza, że 
obecnie przed wszystkimi orga­
nami planowania stoi zadanie 
opracowania drugiego pięcio­
letniego planu rozwoju gospo­
darki narodowej Chin.

Rozpoczęły się 
pierwsze procesy

(Dokończenie ze str. 1) 
workowi i L. Wierzbickiemu u-, 
dział — wraz z innymi nieustalo­
nymi sprawcami — w napadzie 
zbrojnym na gmach Urzędu d/s 
Bezpieczeństwa Publicznego w Po­
znaniu w dniu 28 czerwca br. i 
ostrzeliwanie broniących się w 
tym gmachu funkcjonariuszy bp, 
czego wynikiem były ofiary w lu­
dziach.

Pozostali oskarżeni stają pod za­
rzutem udzielania pomocy napast­
nikom atakującym gmach Urzędu 
d/s BP. L. Piotrowskiemu zarzuca 
się dowożenie ich z terenu miasta 
pod gmach Urzędu zrabowanym 
samochodem; S. Kaufmannowl, L. 
Olejniczakowi i j. Biegańskiemu 
starczanie broni palnej 1 amunicji, 
napastnikom; J. Suwartowi — do­
starczanie broni palnej i amunicji.

Jednocześnie wszystkim oskar­
żonym w tym procesie zarzuca się 
nielegalne posiadanie broni w okre 
sie wypadków poznańskich. Broń 
będąca w posiadaniu oskarżonych 
pochodziła — Jak wynika z aktu 
oskarżenia — z napadu na central­
ne więzienie w Poznaniu, poprze­
dzającego zbrojny atak na Urząd 
d/s BP oraz z czołgu, opanowane­
go przez napastników.

W sprawie tej powołano 33 
świadków.

Na rozpoczynające się pro­
cesy przyjechało w dniu 26 
bm. do Poznania wielu dzien­
nikarzy krajowych i zagra­
nicznych, między innymi są 
już w Poznaniu przedstawi­
ciele agencji „Sinhua", ADN, 
Reutera, United Press, Agence 
France Presse oraz korespon­
denci gazet: „New York Ti­
mes" i „London Times".
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Praca partii w zakładach 
przemysłowych

Niektóre problemy pracy par 
tyjnej w państwowych przedsię 
biorstwach przemysłowych są 
tematem przemówienia Li 
Sueh-fenga. Stwierdza on, że 
obok niewątpliwych sukcesów 
w pracy partyjnej w przedsię­
biorstwach przemysłowych po­
pełniono również pewne błędy. 
Główne spośród nich — to ten­
dencja do ignorowania kierow­
nictwa partyjnego oraz subiek­
tywny i biurokratyczny styl 
pracy, polegający na oderwa­
niu od rzeczywistości i osła­
bieniu więzi z masami. Dlate­
go też umocnienie kierownic­
twa partyjnego przedsiębior­
stwa, pełne realizowanie „linii 
mas" jest konieczne dla podnie­
sienia pracy przemysłu na wyż 
szy poziom.

Komitet Centralny pod­
jął decyzję w sprawie pro­
wadzenia w przedsiębior­
stwach przemysłowych sy­
stemu jednoosobowej odpo­
wiedzialności dyrektora 
pod kolektywnym kierów 
nictwem komitetu partyj­
nego. System ten łączy ko­
legialne kierownictwo par 
tyjne z osobistą odpowie­

dzialnością dyrektorów i 
innych kierowniczych pra­
cowników przedsiębiorstw.

Młodzież
Nówodemokratyczny Związek 

Młodzieży Chińskiej zrzesza 
20 milionów dziewcząt i chłop­
ców, to jest prawie 17 proc, 
ogółu młodzieży naszego kraju 
—• oświadcza sekretarz Komite­
tu Centralnego Związku — Hu 
Jao-pang.

Obecnie — mówi Hu Jao- 
pang — kiedy w dziedzinie 
przeobrażeń socjalistycznych 
odniesione już zostało zdecydo­
wane zwycięstwo, szerokie rze­
sze młodzieży wysuwają postu­
lat przemianowania Związku 
na Komunistyczny Związek Mło 
dzieży.

Podaje on, że w wyższych i śre­
dnich szkołach studiuje obecnie 
S milionów dziewcząt i chłopców, 
zaś do szkół podstawowych u- 
częszcza 57 milionów dziewcząt i 
chłopców. Jednakże większa część 
młodzieży nie wyzwoliła się jesz­
cze z analfabetyzmu, zaś młodzi 
robotnicy na ogół słabo opanowali 
zagadnienia techniczne produkcji. 
Dlatego też niezbędne jest — obok 
dalszego zwiększania sieci szkól 
wyższych i średnich — organizo­
wanie licznych szkół wieczoro­
wych, w których młodzież mogła­
by podnosić swe kwalifikacje za­
wodowe i uzupełniać wiedzę 
ogólną.

Wojska Izraela 
napadły na Jordanię
PARYŻ (PAP)
W nocy, 26 bm. wojska

izraelskie napadły na pozycje 
jordańskie w rejonie Hussan. 
Miejscowość ta znajduje się 
dwa kilometry od granicy izra- 
elsko-jordańskiej na teryto­
rium Jordanii, o 8 km na za­
chód od Betlejem i kilka kilo­
metrów na południe od Jerozo­
limy.

B. jeńcy wojenni
domagają się
powszechnego
rozbrojenia

PARYŻ (PAP)
W Nicei obradował krajo­

wy zjazd byłych francuskich 
jeńców wojennych. Delegaci 
zebrani na zjeździe reprezen 
towali 800 tysięcy członków 
związku byłych jeńców wo­
jennych.

Jednym z głównych próbie 
mów na zjeździe była sprawa 
Algeru. W rezolucji uchwa­
lonej przez uczestników zjaz 
du podkreśla się konieczność 
podjęcia „konstruktywnej ini 
cjatywy w celu przywrócenia 
pokoju w Algerze. Użycie sa­
mej tylko przemocy — głosi 
rezolucja — nie może przy­
nieść żadnych trwałych re­
zultatów".

Zjazd opowiedział się za 
rokowaniami jako środkiem 
rozstrzygania sporów mię­
dzynarodowych, za pokojo­
wym współistnieniem, za pow 
szechnym, jednoczesnym i 
kontrolowanym rozbroje­
niem, jak również za wyko­
rzystaniem energii atomowej 
wyłącznie do celów pokojo­
wych.

Historia
nie z tej planety

LONDYN (PAP)
Nowe sensacje ujawnione zosta­

ły w świecie „naukowym" na za­
chodzie, na temat latających tale­
rzy.

Brytyjskie „Towarzystwo Bada­
czy Latających Talerzy" podało do 
wiadomości, że w dniu 7 listopada 
br. ukażą się nad Kalifornią lata­
jące talerze i zniżą się do wysoko­
ści około 30 metrów. Specjalne eki­
py „uczonych" mają nawiązać łącz 
ność z załogą latających talerzy. 
„Pewnego" źródła informacji nie 
uj awniono.

Jeden z Inżynierów amerykań­
skich zademonstrował na posiedze­
niu brytyjskiego „Towarzystwa 
Badaczy Latających Talerzy" spe­
cjalne taśmy, pochodzące — Jak 
twierdzi — z talerza, który prze­
latywał nad San Francisko.

Taśmy, których długość docho­
dzi do 40 min. grania, nagrane w 
nieujawnionym języku, zawierają 
ponoć opisy życia na Marsie, prze­
strzegają przed eksperymentami a- 
tomowyml oraz podają szczegóły 
rządu wszechświata, który sprawu­
je władzę w przestrzeniach między­
planetarnych.

NOWY JORK. — Pierwszy kabel 
telefoniczny połączył we wtorek 
Amerykę Północną 1 W. Brytanię. 
Prace nad przeprowadzeniem ka­
bla pod Atlantykiem trwały prze­
szło 2 lata, a koszt Ich wyniósł <2 
miliony dolarów.

Kabel podwodny o długości 3800 
km umożliwi prowadzenie między 
Ameryką Północną a W. Brytanią 
38 rozmów jednocześnie, tj. 3 razy 
tyle, He przeprowadzano dotych­
czas drogą radiową.

*
LONDYN. — Jak donoszą z Jo- 

hannesburga, stolicy Unii Połudnlo 
wo-Afrykańsklej, 10.000 osób z ple­
mienia Mamathola otrzymała roz­
kaz opuszczenia swych dotychcza­
sowych siedzib, znajdujących się 
na żyznych ziemiach w departa­
mencie Transvaal. Ziemie te mają 
być przekazane białym farmerom.

*
PARYŻ. — Zespół słynnego mi­

strza pantomimy — Marcel Mar­
ce au wyruszy wkrótce na tournee 
po 18 krajach. Zespół bawić będzie 
za granicą 17 miesięcy 1 odwiedzi 
w tym czasie: ZSRR, Chiny, Pol­
skę, Węgry, Izrael, Amerykę Połud 
niową oraz przypuszczalnie Afry­
kę południową.

*
WIEDEŃ. — Do Wiednia powró­

ciła grupa alpinistów austriackich, 
którzy przez 6 miesięcy przebywa­
li w Himalajach 1 w górach Ka­
rakorum. Grupa ta zdobyła szczyt 
Gasherprum-22 oraz weszła na nie 
zdobyty dotąd szczyt o wysokości 
ponad 7 tys. metrów, któremu na­
dała nazwę „Austria".

Rzecznik armii izraelskiej o- 
świadczył, że wojska Izraela za 
atakowały Jordanię w odwet za 
napaści wojsk jordańskich na 
Izrael. Ogólnie przypuszcza się, 
że decyzja o kontrakcji wojsk 
izraelskich zapadła na nadzwy 
czajnym posiedzeniu rządu 
Izraela, które odbyło się we 
wtorek.

Szef komisji rozejmowej 
ONZ w Palestynie gen. Burns 
zażądał zaprzestania przez 
Izrael działań wojskowych. Nie 
otrzymał on jednak odpowiedzi 
od rządu izraelskiego.

PARYŻ (PAP)
Jak donoszą z Tel-Avlvu, wojska 

Izraelskie wycofały się z teryto­
rium Jordanii. Agencje podają, że 
walki między wojskami jordański- 
ml i izraelskimi trwały 4—6 go­
dzin. W trakcie bitwy zostało m. 
in. wysadzonych w powietrze sze­
reg fortów Jordańskich.

*
NOWY JORK (PAP)

Sekretarz generalny ONZ Ham- 
marskjoeld spotkał się z przedsta­
wicielami czterech wielkich mo­
carstw w ONZ oraz z reprezentant 
tam i Jordanii i Izraela w związku 
z ostatnimi incydentami zbrojny­
mi między tymi państwami. Ham- 
marskjoeld omawiał z nimi sytua­
cję w Palestynie.

Francuzi projektują
budowę kanału
Atlantyk - Morze 
Śródziemne

(lnf. wl.)
Pisma francuskie powracają do 

koncepcji zbudowania kanału, któ­
ry połączyłby Atlantyk z Morzem 
Śródziemnym. Chodzi tu o pogłę­
bienie Garonny na odcinku 107 km 
pomiędzy Le Verdon i Berdeaux i 
przedłużenie kanału biegnącego w 
pobliżu Tuluzy 1 łączącego się z 
Morzem Śródziemnym na półnoo 
od miejscowości La Nouvelle.

Projekt ten nie jest nowy, gdyż 
jeszcze w roku 1928 wysuwano po­
dobne propozycje. Koszty ocenia­
ne były wtedy na 12—13 mld. ów­
czesnych franków, co w przelicze­
niu wynosiłoby obecnie około 300 
mld. franków. Czas trwania robót 
przewidywano na okres 5 lat.

Ideałem życiowym typowego 
drobnomieszczanina jest posiada­
nie domku z ogródkiem, zaopatrzo­
nego we wszelkie nowoczesne u- 
rządzenia, własnego środka loko­
mocji, no 1 naturalnie renty, bądź 
Innego źródła dochodu, pozwalają­
cego żyć wygodnie bez zbytniego 
fizycznego czy umysłowego wysił­
ku. W tym ujęciu Visby, Jedynfc 
miasteczko Gotlandii jest prawdzi­
wym rajem... Każda rodzina ma 
domek, samochód, a większość nie 
przepracowuje się. W Ylsby bo­
wiem nie ma przemysłu i przewa­
żająca część mieszkańców to skle­
pikarze lub właściciele rzemieślni­
czych warsztatów. W bogatej Szwe 
cjl miasteczko zajmuje jeszcze u- 
przywilejowaną pozycję, czerpiąc 
spore dochody z ruchu turystycz­
nego.

Z tego co przed chwilą napisa­
łem, nie wynika, że Visby jest Ja­
kimś wielkim kurortem w rodzaju 
Ostendy czy Deauville. Nie, wszy­
stko jest tu zakrojone właśnie na 
skalę drobnomieszczańską, a repre 
zentacyjny Stadshotel ustępuje roz 
miarami i wykwintem nawet na­
szemu „Grandowi" w Sopocie. Nie 
ustępuje natomiast pod względem 
komfortu i wygody, ale to już inna 
sprawa. W Szwecji turystyka wy­
gląda inaczej niż u nas, czy na za­
chodzie. Hotele w Visby są właści­
wie tylko dla gości zagranicznych 
i utrzymane w stylu skandynaw­
skiego folkloru. To bardziej pocią­
ga bogatych snobów niż luksus, ja­
ki mogą znaleźć u siebie. Nato­
miast mieszkańcy Sztokholmu czy 
innych miast Szwecji mają tu wła­
sne domki, do których zjeżdżają w 
sezonie ewentualnie na weekend.

W końcu sierpnia większość tych 
domków jest już pusta i w związku 
z tym ktoś z uczestników naszej 
wycieczki ukuł dowcip: W Visby 
jest podobno jeden żebrak, oczywi 
ście tak samo wygodny jak wszys­
cy tutaj. Aby więc nie chodzić po 
próżnicy do domków niezamiesz­
kałych posługuje się własnym ra­
darem. — Tkwi w tym dowcipie 
aluzja do uczciwości Szwedów — 
butelkę wina pozostawioną na sto­
le z końcem sezonu można dopić 
przy następnym przyj eździe — i do 
widocznych na każdym kroku tech 
nicznych udogodnień.

Wspomnijmy o niektórych z nich: 
sklepy w Visby zamyka się już o 
5 popołudniu, bo właściciele i per­
sonel chcą zażyć wieczornego spa­
ceru nad morzem i przy okazji zo­
baczyć, kto znów przyjechał. Jed­
nakże przed każdym prawie skle­
pem jest automat, z którego po 
wrzuceniu odpowiedniej kwoty wy 
skakują nie tylko papierosy, cze­
koladki lub banany, ale również 
rolki filmu, perfumy, szczoteczka 
do zębów, pończochy a nawet ny­
lonowa koszula. Ulice są wąskie, 
ale na narożnikach wszędzie za­
instalowano lustra pozwalające 
kierowcy zorientować się czy mo­
że spokojnie przejechać. W skle­
pach niczego się nić rozważa, 
wszystko otrzymuje się z miejsca 
gotowe. Artykuły spożywcze w 
puszkach lub paczkowane, bielizna 
itd. w estetycznym wygodnym o- 
pakowaniu.

Tutaj jak 1 później w Sztokholmie 
uderzyła mnie ogromna różnorod­
ność przedmiotów z tworzyw 
sztucznych, notabene bardzo ta­
nich. Robi się z nich właściwie 
wszystko — od ścian domów i sa­
mochodowych karoserii poprzez 
futra, bieliznę, galanterię itp. aż 
do różnych przedmiotów gospodar­
stwa domowego, których przezna­
czenia nawet nasze panie niejed­
nokrotnie nie mogły odgadnąć. W 
tej dziedzinie polskie „odstawanie" 
najbardziej rzuca się w oczy. Jest 
ono tym więcej Irytujące, że pod­
stawowym surowcem dla produk­
cji mas plastycznych jest węgiel.

Wróćmy Jednak do samego mia­
steczka. W średniowieczu Visby na 
leżało do związku miast hanzea- 
tyckich. Był to okres rozkwitu mia 
sta, liczyło ono wówczas 45 tys. 
mieszkańców. Z tych czasów zacho 
wały się niemal nietknięte potężne 
romańskie mury, otaczające całe 
Visby.

Poza średniowiecznymi murami 
turystyczną atrakcją są ruiny 14

Miasteczko ładne, ale dla przybysza z Polski zbyt spo­
kojne i ...nudne.

błogiej beztroski
Sztokholm, — Helsinki — Leningrad, zapotoiadał szum­
nie program orbisowskiej wycieczki „Mazowszem". Nie­
wiele z tego dotrzymano. W gruncie rzeczy był tylko 
Sztokholm ze skróconym o połowę czasem postoju i nad­
programowo (a przymusowo) mała mieścina Visby na 
szwedzkiej wyspie Gotlandii , dokąd zagnały stateczek 
„nieprzychylne" wiatry. Perypetie nieszczęsnego rejsu 
znane już są czytelnikom z dośó licznych opisów i nie 
warto do nich powracać. Parę więc słów o tym, co osta­

tecznie dane nam było oglądać.
romańskich i gotyckich kościołów 
znakomicie zresztą wkomponowa­
nych w całości architektury miaste 
czka. Zburzyli je najeźdźcy z Lu­
beki, gdy Visby odmówiło płace­
nia nałożonego haraczu. Nigdy jui 
potem nie próbowano ich odbudo­
wać, co zdaje się świadczyć o ma­
łej pobożności mieszkańców Visby. 
Sytuacja w tym względzie nie zmie 
niła się zresztą z upływem wie­
ków. W jednym pozostałym koście­
le nie zburzonym przez Lubeczan, 
dlatego że był to wówczas kościół 
niemiecki, górną partię wykorzy­
stuje się obecnie na magazyn, a w 
nabożeństwach odbywających się 
na dole uczestniczą nielicznie ko­
biety. Obywatele Visby oglądają 
wnętrze swego kościoła jedynie 
przy okazji ślubu. Ponieważ za­
trzymaliśmy się w Yisby przez nie 
dzielę miałem więc możność przyj­
rzenia się takiej ceremonii. Od­
bywa się ona z wielkim szykiem. 
Pan młody i/drużbowie we fra­
kach, panna młoda w weselnym 
stroju, podobnym jak u nas, za to 
druhny w balowych toaletach z de 
koltem odsłaniającym połowę pier­
si I plecy niemal po biodra. Po 
przemówieniu pastora — oklaski. 
Zamiast organów koncert na 
skrzypcach.

Visby ma piękny ogród botanicz­
ny z okazami rztfdkich roślin i ma 
sę zieleni. Kwiaty wyglądają ze 
wszystkich okien, z tarasów cukie- 
renek, z każdego niezabudowanego 
zakątka wykorzystanego pieczoło­
wicie na miniaturowy ogródek. Na 
wret ruiny w mniej ciekawych par 
tiach osłonięte są zielenią blusz­
czu. Miasteczko lśni przy tym czy­
stością. Nigdzie nie zauważysz pa­
pierka ani niedopałków, chodniki 
i Jezdnie wyglądają tak, jakby naj 
dalej przed godziną ktoś wyszoro­
wał je szczotką i mydłem. Oczy­
wiście to samo dotyczy szyb okien 
nych, wystaw sklepowych, stoli­
ków w kawiarniach i restaura­
cjach. Na samo wspomnienie na­
szych gastronomicznych „przybyt­
ków" oblatywał mnie zimny 
dreszcz. Ciekawostka: w ciągu 
trzech dni pobytu w Visby nie za­
uważyłem nigdzie konia.

Przy wszystkich swych zaletach 
życie w Visby wydaje się piekiel­
nie nudne j jednostajne. Nie ma 
tu żadnych problemów. Material­
nie mieszkańcj’ są zaspokojeni, in­
nych kłopotów nie znają. Na nu­
dę wpływa i charakter Szwedów, 
którzy wydają się być ludźmi 
wprawdzie zaradnymi życiowo, ale 
poza tyin oschłymi, małomówny­
mi, nie podlegającymi silniejszym 
wzruszeniom. W Visby wychodzą 
trzy dzienniki, na ich treść poza 
wiadomościami ze Szwecji i ze 
świata składają się sport, ogłosze­
nia i lokalne ploteczki. W każdym 
numerze jest też oczywiście detek- 
tywistyczno-sensacyjny film rysun 
kowy, który ma dawać pozory nie­
istniejących wzruszeń. Dzienniki w 
Visby natychmiast po przybyciu 
„Mazowsza" na wyspę opubliko­
wały tę sensacyjną dla miasteczka 
wiadomość. W konsekwencji ciąg­
nęły przed statek całe sznury sa­
mochodów. W każdym przeważnie 
rodzinny komplet: tato, mama, 
dziatwa, czasem nawet i piesek. 
Patrzano tak na nas kwadrans lub 
pół godziny, przeważnie przez 
szybkę nie wysiadając nawet z sa­
mochodu 1 odjeżdżano dalej.

A jednak mimo wszystko kon­
takt został nawiązany i to w zgoła 
nieprzewidziany sposób. Wśród pa­
sażerów znaleźli się tacy, którzy 
przed wyjazdem zaopatrzyli się w 
pewną ilość napojów wyskokowych 
1 teraz w dobroci serca i gwoli roz­
weselenia ponuro wyglądających 
Szwedów odstępowali je im na ul­
gowych warunkach — 8 koron 
ćwiartka (spiritusu). W Szwecji 
wprawdzie zniesiono prohibicję, 
ale kupno trunków zwłaszcza w ta­
kiej dziurze Jak Visby napotyka 
na wielkie trudności. Po prostu nie 
ma tu w ogóle sklepów sprzedają­
cych napoje alkoholowe i wypić 
można tylko w restauracji, co jest 
kosztowne i nieporęczne. Szwedzi 
zaś, na tyle na ile zdołałem się 
zorientować, oszczędnością biją na 
głowę osławionych Szkotów. W 
tych warunkach transakcje po­
przedzane zajadłym targowaniem 
się dochodziły jednak do skutku i 
już w sobotni wieczór pół Visby 
było rozgadane, gdyż rozmowność 
jest u Szweda przejawem najwyż­
szego stopnia alkoholowego upoje­
nia. Wprawdzie jedyny policjant 
miasteczka nie miał z tego powo­
du żadnego dodatkowego kłopotu, 
ale 1 tak lokalne władze zauważyły 
niespotykane od lat ożywienie 
wśród swych podopiecznych. To­
też nazajutrz zarządziły opieczę­
towanie kiosku na statku i rewi­
zję przy zejściu na ląd. W wyniku 
rewizji jeden z pasażerów naraził 
się na konfiskatę „towaru" i grzy­
wnę w koronach. Tak więc próba 
„fraternizacji" pod znakiem Ba­
chusa sromotnie zawiodła.

Wyjeżdżałem z wyspy bez żalu. 
Beztroskie życie Jej mieszkańców 
zbyt Jakoś kojarzyło ml się ze spo 
kojną wegetacją złotych karasi w 
dobrze urządzonym akwarium.

J. brzeski



Mirosława Parzyfiska

TfZy dn* trwały obrady rozszerzonego plenum Zarządu GJów- 
X nego Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich.
W ciągu trzech dni dziennikarza z pism stołecznych 1 tereno­

wych uczestniczyli w dyskusji na temat roli, zadań oraz obec­
nej sytuacji prasy. uec

To, co chcę Wam przekazać z tej narady, nie będzie oczywiś­
cie sprawozdaniem. Ograniczę się tu jedynie do tych spraw,' któ- 
cyclTgaze^y CSOWaC tręS1 tylR° plsz3cycll» ale i czytają-

E - nie tylko o prasie

Jako główny nurt przewijał 
się w dyskusji problem, któ­
ry krótko można by ująć na­
stępująco: dlaczego po VII 
Plenum, kiedy, wydawałoby 
się, wszystko zapowiadało i 
sprzyjało temu, że prasa wy- 
każe większą niż w miesią­
cach poprzedzających Plenum 
— bojowość, śmiałość, tempe 
rament i rozmach — prasa 
codzienna najwyraźniej ob­
niżyła swój lot. Stępiła o- 
strze swojej krytyki. Po pro­
stu oklapła — jak stwierdziło 
wielu dyskutantów (i czytel­
ników chyba również).

Choć próby diagnozy tego 
stanu rzeczy podejmowane 
przez zabierających głos na 
naradzie, nie zawsze z sobą 
były w zgodzie, co do jed­
nego zgadzali się wszyscy, że 
prasa jest jednym z najważ­
niejszych ogniw w procesie 
demokratyzacji, którego roz­
wój zakładają przecież uchwa 
ły VII Plenum. 1 że dlatego 
obrona praw prasy do swobod 
nego wypowiadania się — wy 
kracza daleko poza krąg 
spraw dziennikarskich, zawo- 
dowo-warsztatowych.

Zresztą i sama dyskusja na na­
radzie zahaczyła o wiele istot­
nych problemów życia politycz­
nego kraju. Były w niej m. in. 
próby oceny naszego dwunasto- 
lecia. Zastanawiano się też nad 
niektórymi pojęciami — do nie­
dawna niewzruszalnymi, obecnie 
bądź dyskusyjnymi, bądź ulega­
jącymi przewartościowaniu. Oczy 
wiście, najszerzej mówiono o de 
mokratyzacji. Przy czym wielu 
dyskutantów przytaczało fakty 
świadczące, iż pewni działacze 
aparatu partyjnego lub państwo 
wego pojmują ją po dziś dzień 
wyłącznie jako manewr taktycz­
ny.
Przyczyn obecnej sytuacji w 

prasie wymieniano wiele. A 
więc sprzeczność ocen działał 
ności prasy. A więc specyficz 
na atmosfera, która od dłuż­
szego czasu — a zwłaszcza od 
wypadków poznańskich — o- 
tacza prasę i dziennikarzy. 
Atmosfera urabiana i podsy­
cana przez tych, którzy nie­
chętni wszelkim przemianom 
uchwycili się kurczowo błę­
dów — nieuniknionych prze­

cież w bojowym natarciu, ja­
kie prasa rozwinęła po XX 
Zjeździe — i krytyki tych błę 
dów przez kierownictwo Par­
tii — aby błędy te uogólnić 
i poprowadzić nagonkę prze­
ciwko prasie w ogóle i prze­
ciwko dziennikarzom. Oczy­
wiście przy wtórze gło­
szonych haseł o demokraty­
zacji. Tak jakby „bicie" w 
prasę nie było ciosem właś­
nie w... demokratyzację.

Warto zanotować, że wśród róż­
norodnych przyczyn stępienia bo- 
jowości dziennikarzy wymieniano 
również wpływ, jaki wywarły nie­
które posunięcia personalne w pra 
sie.

IV iezaprzeczalnie wielkie to 
osiągnięcie prasy: dzięki 

szerokiemu nurtowi krytyki w 
gazetach po III Plenum — 
Partia nawiązała poprzez pra 
sę rozmowę z masami. Prasa 
zdobyła w tym okresie — dla 
Partii, dla władzy ludowej — 
duży kapitał społecznego za­
ufania.

Lecz, mówili dziennikarze 
na naradzie: dużo z tego ka­
pitału zostało ostatnio uro­
nione. Dziś stoimy często 
przed czytelnikiem zniechę­
conym i nieufnym. Musimy 
więc odbudować zaufanie spo 
łeczeństwa do słowa drukowa 
nego, a przede wszystkim do 
przemian, jakie w Polsce obe­
cnie zachodzą.

Jakie tu prasa ma zadania?
Społeczeństwo — nie jest to prze 

cięż dla nikogo tajemniczą — o- 
czekuje dziś konkretnych czynów 
i bacznie obserwuje pierwsze kro­
ki na drodze realizacji uchwał VII 
Plenum.

Choć nie od prasy bezpośrednio 
zależą takie czy inne posunięcia, 
jednak prasa może i powinna po­
móc i współuczestniczyć w przy­
spieszeniu tempa przeprowadza­
nych zmian w życiu politycznym, 
gospodarczym i społecznym kraju.

Ale to nie wszystko.
Społeczeństwo odczuwa też brak 

dyskusji ideologicznej, sięgającej 
w głąb rozlicznych problemów, któ 
re nurtują dziś przecież nie tylko 
dziennikarzy.

Choćby zagadnienie odpowie­
dzialności za błędy i wypaczenia 
lat ubiegłych.

Czyż nie zadaniem 1 obowiąz­
kiem prasy było podjęcie i prze­

prowadzenie dyskusji na ten te- 
nłht?

Mówili dziennikarze na na­
radzie: Czytelnik pragnie 
wiedzieć, jak dalece można u- 
stalić zakres osobistej odpo­
wiedzialności poszczególnych 
osób i jakie z tego tytułu 
wysnuwa się wnioski? Czy 
osoby te mają moralne pra­
wo, czy też nie mają moral­
nego prawa zajmować nadal 
— te same lub inne — odpo­
wiedzialne stanowiska?

Jeden z dziennikarzy po­
wiedział: „Istnieje w

nas, ludziach piszących, 
subiektywne odczucie, żc znaj 
dujemy się obecnie w impa­
sie. że została jak gdyby za­
łożona pewna granica".

Jakie są źródła tego subiek 
tywnego odczucia, które pocią 
ga za sobą całkiem obiektyw 
ne skutki — obniżenie się po 
ziomu prasy codziennej, zwła 
szcza zaś prasy terenowej ?

Źródeł tych należy szukać 
nie tylko w specyficznej at­
mosferze, jaka otacza prasę i 
dziennikarzy i o której już 
była mowa. Ale także — a 
może przede wszystkim — w 
fakcie, że wciąż jeszcze ist­
nieją zakazane rewiry zagad­
nień, a więc i tematów. Że 
jawność życia politj znego i 
gospodarczego wprowadzana 
jest zbyt powolnie i ze zbyt 
wielkimi oporami.

Jakżeż więc prasa ma być 
ostra, bojowa, krytyczna — a 
tego pragną wszyscy, nie tyl­
ko dziennikarze — skoro 
wciąż jeszcze napotyka trud­
ności i przeszkody?

Jakżeż więc prasa ma nawiązać 
szczerą, bezpośrednią rozmowę z 
czytelnikiem — skoro wciąż jesz­
cze nie może odpowiedzieć na wie 
le wysuwanych przez niego pytań 
i wątpliwości?

Dyskutowano również o działal­
ności Głównego Urzędu Kontroli 
Prasy.

Stwierdzono jednomyślnie (z 
czym zgodził się także przedsta­
wiciel cenzorów), że kontrola pra­
sy winna ograniczyć się wyłącznie 
do chronienia tajemnicy państwo­
wej i eliminowania wręcz wro­
gich, lecz bynajmniej nie dysku­
syjnych, czy nawet niesłusznych 
poglądów.

Zresztą kto i kiedy ustalił, że 
Urząd Kontroli Prasy został powo­
łany do oceny słuszności, czy też 
niesłuszności zakwalifikowanych 
przez odpowiedzialne kolegia re­
dakcyjne artykułów?

Sporo uwagi poświęcono na na­
radzie zagadnieniu odpowiedzial­
ności dziennikarza oraz rzetelności 
informacji i krytyki prasowej.

(„Życie Warszawy”)

Ciepły, sierpniowy wieczór. Szerokie, 
asfaltowe ulice Moskwy zapełnione 
różnokolorowym tłumem ludzi, wy­

dają się w ten wieczór jak gdyby ciaśniej- 
sze. W powietrzu krzyżują się wesołe okrzy­
ki i słowa piosenek w różnych jężykach. Od 
strony Mostu Krymskiego do Centralnego 
Parku Kultury i Wypoczynku im. Gorkiego 
ciągną nieprzejrzane tłumy ludzi.

Obok gospodarzy Festiwalu — moskwi- 
czan, widać tu młodych ludzi z całego świa­
ta. Na rzece Moskwie stoi rząd wspaniale 
iluminowanych łodzi i statków pasażerskich. 
Twarze ludzi oświetlone są światłem kilku­
dziesięciu kolorowych reflektorów, których 
blask odbija się w nurtach rzeki. Co chwila 
w powietrzu migają kaskady sztucznych 
ogni. Z daleka widać oświetloną wieżę Uni­
wersytetu im. Łomonosowa, spoglądającą na 
Moskwę ze Wzgórz Leninowskich. Za chwi­
lę rozpocznie się wielki karnawał młodzie­
żowy — jedna z wielu atrakcyjnych imprez 
VI Światowego Festiwalu Młodzieży i Stu­
dentów w Moskwie...

Qtop! Zagalopowałem się! Przecież VI 
Festiwal w Moskwie rozpocznie się do 

piero za 10 miesięcy — 28 lipca 1957 roku. 
Obraz nakreślony wyżej nasunął mi się w 
związku z listem, jaki otrzymałem niedaw­
no od Walentina Stolnikowa — kolegi, z 
którym uczyłem się razem w Centralnej 
Komsomolskiej Szkole w Moskwie. Pamię­
tam, jak żegnając się dwa
lata temu, obiecywaliśmy 
sobie, że spotkamy się na 
Festiwalu w Warszawie.
Niestety! Nie udało się 
to nam. Obiecujemy więc, 
sobie teraz, że na pewno 
spotkamy się na VI Fe­
stiwalu w Moskwie. Wa- 
lentin pisze, że przygo­
towania do VI Festiwalu 
w Związku Radzieckim 
trwają już od kilku mie­
sięcy. Światowy Festiwal 
poprzedzony zostanie festiwalami w zakła­
dach, szkołach, uczelniach i wsiach. Na wio­
snę przyszłego roku odbędą się festiwale re­
jonowe, obwodowe i republikańskie.

Już w tej chwili w organizacjach komso- 
molskich tworzy się nowe zespoły artystycz 
ne, sekcje sportowe, organizuje się „wieczo­
ry wypoczynku", konkursy „szukamy mło­
dych talentów", święta pieśni. Rozpoczęły 
prace kursy kierowników zespołów tanecz­
nych i chóralnych, w wielu rejonach szkoli 
się organizatorów życia kulturalnego na 
wsi.

Młodzież radziecka przygotowuje się do 
jak najlepszego przyjęcia gości z całego 
świata i zaprezentowania im swego dorobku. 
Najlepsze — z istniejących w ZSRR 350 ty­
sięcy zespołów artystycznych —. wystąpią 
na Festiwalu.

Au nas w Polsce? Co wie młodzież o 
Festiwalu, i jak się do niego przygoto­
wuje? Co wie o przygotowaniach w ZSRR 

i na całym świecie?
Skromna byłaby odpowiedź na te pytania.

Istotnie nie tylko w ZSRR młodzież wyprze­

Pod hasłem:

„MOSKWA
CZEKA na CIE8IE“

dziła nas pod tym względem. Wiadomości, 
jakie docierają do nas, świadczą, że na ca­
łym świecie trwają już w pełni przygoto­
wania do Festiwalu. Dziesięć miesięcy, to 
wcale nie taki długi okres czasu.

Województwo poznańskie chlubiło się po­
siadaniem podczas V Festiwalu w Warsza­
wie ponad 1200 zespołów artystycznych, z 
których wiele występowało na Festiwalu.

V/ wielu powiatach naszego województwa 
pracowały tzw. „miasteczka festiwalowe", w 
których odbywały się występy zespołów ar­
tystycznych, ciekawe spotkania ze studenta­
mi zagranicznymi, „wieczory przyjaźni" po­
święcone zapoznawaniu się z życiem mło­
dzieży innych krajów.

Wiele kół ZMP organizowało festyny mło­
dzieżowe i atrakcyjne rozgrywki sportowe, 
korespondowało z młodzieżą innych krajów, 
przygotowywało upominki dla niej.

A dzisiaj? Większość zespołów artystycz­
nych „spoczęła na laurach", brak jest mło­
dzieżowej werwy i zapału do rozwijania cie­
kawych form pracy kulturalno-oświatowej 
w kołach ZMP, świetlice świecą pustką, sły­
chać tylko narzekania na nudę i brak roz­
rywek.
ĄTtzydaje się, że największy czas, aby koła
W ZMP „obudziły się z letargu" i za­

brały się do pracy. Zbliża się okres jesienno- 
zimowy, okres sprzyjający wznowieniu pra­
cy w zespołach świetlicowych.

Obchodzony w ra­
mach Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej w dn. 
od 24 do 30 września 
„Tydzień Młodzieży" po 
winien pomóc w zapo­
znaniu młodzieży z ide­
ami i programem Festi­
walu moskiewskiego, z 
życiem i pracą młodzie­
ży radzieckiej, która go­
dnie przygotowuje się 

do roli gospodarza.
Czas już za przykładem powiatu Słupca 

przystąpić również w innych powiatach wo­
jewództwa poznańskiego do organizowania 
masowego współzawodnictwa przedfestiwa- 
lowego o tytuł najlepszego koła ZMP w roz­
wijaniu pracy kulturalno-oświatowej i pra­
cy społeczno-użytecznej.

Organizowanie wszelkiego rodzaju imprez 
artystycznych i sportowych, kursów języka 
rosyjskiego, wymiana listów z młodzieżą za­
graniczną, spotkania ze studentami zagra­
nicznymi i uczestnikami wycieczek zagrani­
cę, wieczory dyskusyjne, przygotowywanie 
podarków dla młodzieży innych krajów — 
oto niektóre tylko z form, które powinny 
być organizowane przez młodzież w okresie 
poprzedzającym Festiwal.

Od tego, jak już dzisiaj zabierzemy się 
do pracy zależeć będzie, kto znajdzie się w 
grupie delegatów województwa poznańskie­
go, którzy w lipcu 1957 roku wyjadą do Mo­
skwy.

Kajetan KOŁAKOWSKI 
Kier. Woj. Ośrodka Szkolenia 

Aktywu ZMP

Obwieszczenia
Akademia Medyczna w Poznaniu zawiadamia, 
że Inauguracja Roku Akademickiego 1956/57 
odbędzie się 1 października (poniedziałek) o go­
dzinie 13 punktualnie, w auli Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza. K3303
Wydział Komunikacji Drogowej — Prezydium 
MRN w Poznaniu podaje do wiadomości, że w 
związku z budową domu mieszkalnego przy ul. 
Poplińskich 8a zamyka się w. w. ulicę dla ru­
chu kołowego na odcinku od ul. Żupańskiego 
do ul. Chwiałkowskiego. K3292

Pracownicy poszukiwani
erownika cegielni, mistrza oraz asystenta 
rudnią natychmiast Zielonogórskie. Zakłady 
zemyslu Terenowego Materiałów Budowla­
ch w Nowej Soli — ul. Wojska Polskiego 11. 
irunki płacy do omówienia na miejscu.

rodnika-sadownika wykwalifikowanego, z
igoletnią praktyką, na stanowisko kierownr 
! zatrudni zaraz Zespół PGR Szprotawa, woj. 
lonogórskie. Warunki do omówiema; Oferty 
:rować: Zjednoczenie PGR Kożuchów, ul. 
iwackiego 26. K3^ 8
ięgowy-rewident o wysokich kwalifikacjach 
raktyce w rolnictwie potrzebny zaraz lu 
;niej. Uposażenie wg stawek obowiązujących 
PGR. Mieszkanie zapewnione. kóz t1

cięgowego ze znajomością księgowości re-
3wej zatrudni zaraz Tuczarnia C*S'L1C^_R°“ 
rocina. Zgłoszenia osobiście — O. Z. i. r.

Stary Rynek 86. K3288
niera-mechanika, kowali, stelmachów oraz 
terów silnikowych zatrudni 
.ół PGR Sulęcin. Warunki pracy i płacy do 
wienia na miejscu.____________ _ 28668p

26 września 1956 zmarła po długiej chorobie, 
na Sakramentami św., moja najukochańsza £ 
sza najdroższa matka, teściowa i babcia, w
pcia, śp. , ,i Szeligów

nieszka Linkowska
zeb odbędzie się w sobotę.29 bra. o godz. 14 
icy cmentarnej na Janikowie.

ń, Strykowo.

0 bolesnej stracie zawiadamia
rodzina

Praca
Czeladnik krawiecki potrzeb, 
ny. Poznań Piekary 25 m. 6.

 18805g
Palacz z praktyką, lat 50, 
przyjmle pracę z mieszka­
niem. Posiadam do zamiany 
pokój z kuchnią (Jeżyce). 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier. 
czewskiego 3 dla 18673g.

Potrzebna specjalistka do szy 
cia koszul męskich. Wynagro. 
dzenie dobre. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 18677g.
Woźnica samotny z utrzyma­
niem oraz stróż nocny, może 
być emeryt potrzebni zaraz. 
Kaczmarek, ogrodnictwo. Lu­
boń k. Poznania Dworcowa 
17. 18689g
Gosposia z gotowaniem po­
trzebna. Poznań, Czerwonej 
Armii 6 sklep kapeluszy.

18681g

- na ma- 
potrzebni.

Poznań Dzierżyńskiego 89 — 
warsztat. 18695g

Pomocnik i uczeń 
szyny do szycia

Pomoc domowa potrzebna za­
raz Poznań Engla 29, II ntr.

18599g

Kupno
Maszynę do szycia kupię. 
Zgłoszenia: Poznań - Łazarz, 
Hibnera 19 m. 2 (barak).

18577g

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane autka koszykowe cze. 
skie ceratowe spacerówki 
na łożyskach meblowe, gięte 
oraz lalkowe polecają: Bra­
cia Chojnaccy, Poznań Wroc. 
ławska 25. 17777g

Spółdzielnia Pracy 
Lekarsko - Specjalistyczna

OBaaWiZyjĘ i PROWADZI
punkty lekarskie przy zakładach pracy 
oraz wykonuje badania wstępne i okresowe 

na zlecenie zakładów pracy. 
Informacji udziela: Biuro Zarządu Spół­

dzielni, ul. Wrocławska 6, tel. 49*08.
K3304

Samochód „Opel - Olimpia" 
1,5 litra. 4-drzwiowy, po ka­
pitalnym remoncie na dobrym 
ogumieniu sprzedam. Środa 
Wlkp., Kościuszki 39. tel. 
539 18608g

Motocykl „lż“ 350 ccm sprze 
dam. Smoczyński. Września, 
Lenina 12 telefon 402.

28666p
Sprzedam ciągnik „Lanz-Bull- 
dog" 25 KM, stan bardzo do. 
bry. Wrocław, ul. Sępą Sza- 
rzyńśkiego 51 Wawrzyniak.

K3308
Spacerówkę czeską, mało u- 
żywaną sprzedam. Poznań. Ry 
baki 23 m. 5. 18282g

Futro sealowe (wysoka figu­
ra) sprzedam. Adres wskaźe 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 nr 18666g.
Sprzedam pierścionek z bry­
lantem, zloty sygnet, złoty 
garek na rękę męski aparat 
fotograficzny Reflekta II, ku­
pon gabardyny popielatej. Po­
znań Rokossowskiego 79 m. 
3. 18704g

Dnia 26 września 1956 zmarł, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż. nasz troskliwy ojoiec, 
brat, szwagier, wuj. teść i dziadek, śp.

Jan Jóźwiak
Pogrzeb odbędzie się w sobotę .29 bm. o godz. 11.30 * 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W smutku pogrążeni

żona « córką, syn, synowa, wnuczka i rodzina
Poznań, Kościelna 13. 18900g

Lokale

Motocykl „Jawa" 350 ccm, 
na szesnastkach, w bardzo do 
brym stanie sprzedam, Lesz­
no tel. 21-92. 18554g
Sprzedam maszynę do wyro­
bu dachówek z formami. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 18564g.
Rower męski, nowy sprze. 
dam. Poznań Krasińskiego 9 
m. 10. 18692g
Wózek lakierowany („Warsza­
wa") sprzedam. Poznań. Gru- 
dzieniec 123 m. 5. 18702g
Motocykl ,,Sokół‘, 125 ccm, 
na przednich i tylnich tele­
skopach sprzedam. Poznań- 
Główna Gnieźnieńska 1.

l8700g
Sprzedam 2 koła z oponami 
500X15 2 osie do wozu. Po­
znań. Chwiałkowskiego 1 m. 
8.__________ ________18703g
Hydrofor kompletny z pompą 
„Wasserknecht" sprzedam. 
Poznań. Dąbrowskiego 69 m. 
28. 18705g
Sprzedam radio „Stern" 7- 
klawiszowe, cena 2 60o zł. 
Adres wskaźe Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 nr 
18708g. 
Sprzedam samochód DKW w 
dobrym stanie, cena 28 000 
zł. Adres wskaźe Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 dla 
18709g.
Sprzedam stojaki do trzepa­
nia dywanów. Poznań Kole­
jowa 37._____ 18713g
Sprzedam czyszczarkę do wul 
kanizacji 1 formę wulkani­
zacyjną 750X20 składaną 6 
m żelaza korytkowego na piec 
wulkanizacyjny. Poznań, Za 
Orcblą 1/2, warsztat kowal­
ski. ltnot

Zamienię mieszkanie 2-poko- 
jowe z kuchnią, balkonem, 
przedpokojem, frontowe, sło­
neczne. świeżo odremontowane 
w śródmieściu Wrocławia, na 
takie samo lub mniejsze w 
Poznaniu. Wiadomość: Wroc 
claw. Ołbińska 12 m. 8. Stra.
ciuk._____________ K3309
Spokojna, inteligentna, pra­
cująca. samotna spiesznie po­
szukuje pokoju przy kultural­
nej rodzinie, ewentualnie do 
remontu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla 
l»»Slg._______________
Zamienię pokój z kuchnią, 
przynaleźnościaml na 2 poko­
je samodzielne. Poznań. Het 
mańska 4 m. 5. od godz. 16. 
_____________________18646g
Nauczycielka poszukuje poko. 
ju. Warunki do omówienia. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 18648g.__
Dwóch studentów poszukuje 
pilnie pokoju. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3 
dla 18653g._____________ _
Dwupokojowe komfortowe mle 
szkanie w Toruniu zamienię 
na podobne w Poznaniu. Zgło 
szenia: Poznań, tel. 84-122. 
_____________________18656g
Lokal w Mosinie odstąpię 30 
ras. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18659g.
Zamienię pokój samodzielny 
12 m* na mniejszy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 18660g.______
Pokój z kuchnią, samodzielne 
zamienię na większe samo­
dzielne. Peryferie niewyklu­
czone. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
18662g.___________________
Samotna lekarka poszukuje 
pokoju w śródmieściu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 18665g. ___
Zamienię 2‘/i pokoju z kuch­
nią. samodzielne, na 3’/« lub 
3 pokoje tylko samodzielne, 
do II piętra (Grunwald. la- 
zarz). Adres wskaźe Biuro 0- 
gloszeń Świerczewskiego 3 
nr 18669g.________
Pokój z kuchnią w Gdyni, bli­
sko dworca, parter, słonecz­
ne, c. o. etażowe zamienię 
na podobne w Poznaniu. Ry­
backi. Gdynia, Czerwonych Ko 
synlerów 4 a. 1. 1807 tg1

KOHARKRESMOWE JEMI1* 1a
stykowe, fotograficzne o wymiarach 
13X18 cm

KOPIARKI PEBAŁOWE „MMOff"
stykowe, fotograficzne o wymiarach 
13X18 cm lub 18X24 cm

BEB8T U WYSOKI POŁYSK GOERSTERA
do suszenia odbitek fotograficznych 

zakupimy natychmiast.
Oferty kierować: PAR — Warszawa, 

ul. Poznańska 38 pod nr „6S6‘‘.
K3270

Nieruchomości
Kamienice komfortowe, domy 
handlowe, dornki jefinorodzin 
ne oraz parcele tereny ogro 
dnicze. sadownicze poleca — 
poszukuje: Hinz. Poznań Pie­
kary 19.__________ 17424g
Kupię willę-domek 1-rodzin­
ny — wolny, dzielnica Ostro­
róg „ Oórczyn. Dębiec. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3 nr 18553g._______
Kuplę domek jednorodzinny 
do 50 000 zł wzgl. działkę w 
Poznaniu. Pośrednicy wyklu. 
czenf. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
185G2g.__________________
Kupię domek (3 pokoje) z o- 
grodem w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dlą 18574g.______
Kuplę parcelę 600—-1000 m‘, 
oparkanfoną, zadrzewioną w 
Poznaniu lub na przedmieściu, 
z dojazdem autobusowym. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Swier. 
czewskiego 3 dla 18575g,
Parcelę 1000 względnie 2000 
m* na Junikowie wprost od 
właściciela kupię. Oferty Biu. 
ro ogłoszeń Świerczewskiego 
3 dla 1858Óg.

Różne
„ftylra", Poznań, Strusia 11, 
dawniej Kraszewskiego 9, 
wykonuje hafty maszynowe 
przy welonach, kołnierzy­
kach. bluzkach. Obciąganie 
guzików i pasków. Cerowanie 
artystyczne.__________18385g
Reparacje kuchenek gazo­
wych i piecyków, zwiększa­
nie płomienia wykonuje na 
zgłoszenia telefoniczne. Po. 
znań tel. 97-04 od godz 9 
do 16.______________ 17348g
Osoba samotna poszukuje 
wspólnika(czki), który posia­
da ogród opnrkaniony około 
1 ha. odpowiedni na hodowlę 
drobiu, zwierząt futerkowych. 
Warunek: blisko miasta, świa 
tlo elektryczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3 
dla 18285g.____________ ___
Igły do podnoszenia oczek 
najwyższej jakości, gwaran­
towane polecamy. Naprawy 
igieł, maszynek rzetelnie, 
szybko wykonujemy. F-ma 
„Terrax‘‘, Poznań, Kochanów
skiego 5.'__  18560g
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Po­
znań. żydowska 33. 18684g
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„Ostry sezon11
N“, targowiskach, w punk

twómiach. — wszędzie 
owoce. — Wstąpiliśmy w 
„ostry sezon1' — mówią. 
„owocarze“. Punkt skupu w 
Śmiglu, pow. Kościan, przyj­
muje codziennie kilka ton 
śliwek, jabłek, gruszek i po­
midorów. Znać, że w tym 
roku sady nie poskąpiły 
nam swoich płodów. Tylko, 
że z cenami coś nie bardzo... 
Franciszek Ratajczak, któ­
rego widzimy na zdjęciu u 
góry (pierwszy od. prawej) 
przywozi do punktu skupu 
nie tylko pomidory. Upra­
wia on 2 morgi truskawek, 
tyleż cebuli i morgę pie­
truszki. Produkty tych plan­
tacji trafiają do wielu 
miast w naszym wojewódz­
twie.

W Przetwórni Owoców w 
Śmiglu produkuje się m. in. 
eksportowe pulpy truskaw­
kowe i wiśniowe, które 
sprzedajemy Czechosłowacji, 
Anglii, Finlandii i Niemiec 
kiej Republice Demokra­
tycznej. Tak samo smako­
wite — twierdzi kierownik 
przetwórni Ludwik Brem, 
bor, są kompoty i pulpy 
przeznaczone na rynek kra­
jowy. Napełnia się nimi 
tżw. kapary. Dla niewtajem­
niczonych mogę podać, że 
kapary, to w tym wypadku 
nazwa szkieł kompotowych, 
■przy których ostatnim 
przeglądzie widzimy na 
zdjęciu u dołu — Kazimie­
rę. Mazur kiera icz i Danutę 
Majcherek. WIR

Miliony

o których 
warto wiedzieć

Ponad 3,6 miliona złotych 
zaoszczędzono dzięki czynom 
społecznym, wykonanym je­
dynie w ciągu sześciu miesię qj>ort< 
cy bież, roku przez mieszkań-' • WIC,
ców powiatu krotoszyńskiego, j 
Najwięcej godzin przepraco­
wano przy melioracji grun­
tów i łąk, następnie przy 
naprawie dróg, oraz przy re­
montach w resorcie gospodar 
ki komunalnej, oświaty, kul­
tury, zdrowia i kultury fizycz 
nej. (fk)

- ciągle niedostatecznie
Zaspokajanie stale rosnących potrzeb ludności w za­

kresie budownictwa mieszkaniowego wymaga systema­
tycznego rozwijania zdolności produkcyjnej przedsię­
biorstw budowlanych, zmierzającej przede wszystkim do 
zmechanizowania procesów budowlanych oraz do stoso­
wania w możliwie najszerszym zakresie elementów pre­
fabrykowanych.

Uchwała VII Plenum zakłada wzrost wydajności w bu­
downictwie o 45 proc., to znaczy więcej, niż w jakimkol­
wiek innym przemyśle.

Trudno oczywiście sądzić, aby wydajność pracy mogła 
wzrosnąć w tak poważnym stopniu przy stosowaniu tra­
dycyjnych metod w badownłetwie. Tylko uprzemysłowie­
nie — montowanie na placu budowy gotowych części 
budynku — może rozwiązać stawiane budownictwu 
zadania.

ak: jest z rozwojem u-.1 przemysłowienia pi'ac 
budowlanych na terenie Po­
znania i województwa?

W roku 1955 po raz pierwszy 
zastosowano w Poznaniu pełne u- 
przemysłowienie Pi1*/ realizacji 
budynków przy ul. Śniadeckich, 
Wykonawcą robót było ZBM nr 2. 
Ten system budowy znalazł gorą­
cych zwolenników. Prefabrykaty 
byty dostarczane ze Skoczowa w 
woj. stalinogrodzkim, z Opola ł 
Pątnowa.

Rzecz jasna — dostawa materia­
łów płytowych z tak daleka nie 
sprzyja rytmiczności prac budów-

Tak praeiih Pawłowo
portem narodowym44 w pawlo- 

icach jest o dziwo, nie piłka 
na, lecz siatkówka; stąd orga- 

sćsaw&ne coroczne turnieje piłki 
łątkowej o puchar przechodni

LZS, zyskały zasłużony rozgłos. 
PaWłowicki LZS skupia dzisiaj

około SO członków1, w tym 29 ko­
biet. Koło posiada sekcje siatków­
ki, 1. a., tenisa ziemnego 1 stołowe­
go oraz piłki nożnej.

Stały wzrost LZS postawił przed 
radą koła, a szczególnie przed o- 
flarnym działaczem — przewodni­
czącym Miślińskiin, zadanie budo­
wy stadionu. W 1953 r. rozpoczęto 
niwelację terenu. Pomiary bezin­
teresownie wykonali inżynierowie

Wprawdzie jest przewidziana 
budowa takiej wielkiej wytwór­
ni o mocy 30 tys. nr sześć, oraz 
wytwórni poligonowej o mocy4 
15 tys. metrów, ale jak dotych­
czas — sprawa ta idzie bardzo 
opornie. Toczą się jeszcze spory 
o lokalizację, o sprawy organi­
zacyjno-techniczne, a nawet o 
zakres uprzemysławiania budow­
nictwa. Naszym zdaniem, trze­
ba uczynić wszystko, aby meto­
dą wielkopłytową objąć jak naj­
więcej placów budowy. Jeśli zaś 
chodzi o materiały — dążyć do 
jak najwcześniejszego urucho­
mienia i to na pełnej mocy — 
wytwórni prefabrykatów, a tak­
że, o ile to możliwe — do wy- 
korzytania rezerw licznych be- 
toniarnl w naszym mieście, któ­
re można, chociaż częściowo, 
przystosować do produkcji ele­
mentów wielkopłytowych.
Cyfra 56 tys. metrów sze­

ściennych brakujących w 
pięciolatce prefabrykatów 
powinna bez przerwy stać 
przed oczami władz miej 
skich i wojewódzkich oraz 
przedsiębiorstw odpowiedział 
nych za wykonanie planu 
budownictwa. Za tą cyfrą 
kry ją się bowiem tysiące po­

lanych. Często zdarzały się opóź- trzebujących mieszkań ludzi.

przyznano sportowcom wiejskim 
dalsze 2 ha ziemi, a co najważniej­
sze, GW ujął W planie inwesty­
cyjnym budowę stadionu, dzięki 
czemu otrzymano 56.000 zł dotacji. 
W bieżącym roku kosztem dalszych 
37:669 zł dokończono robotę na sta­
dionie.

Stadion LZS, który został Jut ko­
misyjnie odebrany, należy do jedno 
go z największych w' naszym wmje- 
wó&Btwie. Posiada boisko do piłki 
nożnej, siatkówki i koszykówki, 
bieżnię lekkoatletyczną, skocznię, 
rzutnię oraz niewykończony kort 
tenisowy. Stadion pomieści około 
S tys. widzów. i

Wydawałoby się, że sportowcom

Sekretarz Woj. Rady LZS 
LZS

Sobucki wręcza przewodu. 
Myślińskiernii (z prawej) dyplom uznania z o- 

kazji otwarcia stadionu.
Instytutu Zootechniki — Śliwiń­

ski i Juszczak.
Prace przy niwelacji trwały do 

wiosny ub. roku. Okazało się wten 
czas, że teren jest jednak za mały 
I położony zbyt blisko drogi. Dzię­
ki pomocy WKKF w Poznaniu

Będziemy produkować
elektryczne maszynki
do golenia

W Zakładach Metalowych im. 
Gen. Świerczewskiego we Wro­
cławiu wykonany został pro­
totyp elektrycznej maszynki 
do golenia. Obecnie załoga za­
kładów pracuje nad przygotowa­
niem oprzyrządowania i urządzeń 
do seryjnej produkcji. Masowa pro 
dukcja tych nie wytwarzanych do 
tąd w Polsce maszynek do golenia 
ma być uruchomiona jeszcze w 
tym roku. (pap)

-W- "WW -ft.

^Kina *
’ KALISZ — Wolność: „Salto J 
Vmortnłe14, Stylowe: „Zakochani’ 
4 z VH)a Borghese44; OSTROW—T 
^.Przodownik: „2X2.5“, Słoń*?
/ce: „Góra tajemnic4*; GNIEZ- f 
/NO — Polonia: „Przed ma- 
lturą44, Lech: „Diabeł wcięło-^ 
iny“; LESZNO — Sportowiec: 
i „Mistrz świata14.

i Radio
i PROGRAM 1
” Fala 1.322 m

12.10 — aud. dla wsi, 12.20 — /
.wiązanka melodii rozrywko- A 
.wych, 12.30 — „Morski jar-ą 
mark*4: opow. Pu-Sing-linga, 12?

’ — radź. muz. ludowa, 13.25 ’
•odpowiedzi fali 49. 13.40 — tań-f 
•ce symfoniczne, 14 — aud. szkol t 
|na dla klas I i II, 14.20 — utwory j 
| fortepianowe kompoz. polskich, / 
a 14.35 —- melodie filmowe, IS.lfl / 
j — utwory Klaudiusza Detous- 
, «y‘ego, 15.45 — ze śpiewników a 
’ Moniuszki, 16 — z życia Zwiąs- i 
’ku Radzieckiego, 16:30 — muz.? 
I dla wszystkich, 17.23 — kores- ? 
Ipondencja z krajów demokracji t 
I ludowej, 17.35 —- ulubieni piosen f 
(karze, 18 — „Trzech panów w 
1 łódce": ode. 5 pow. Jarome Ja- / 
jrome^a, 13.30 — melodie taneczą 
.ne, 18.10 -- trsnsm. x Budape-* 
’sztu koncertu laureatów konfcur 
’su im. Liszta — w przerwie . 

F dziennik, 32.05 — muz. rózryw- 
Ikowa i taneczna. *
f Wiadomości: 5.04. 6. «.J9, 7./ 
#7.30, 8, 12.04, 15, 19 i 23. (
t », -o. -w w -łw w.-w

Z drugiego 
na 24 miejsce

W wojewódzkim współza­
wodnictwie powiatowych ko­
mitetów odbudowy Warszawy 
Leszno zajmuje obecnie 24 
miejsce. Warto dodać, że w 
pierwszym półroczu ub. roku 
powiat leszczyński miał o wie 
le lepszą, bo II pozycję.

Do zajęcia mało zaszczyt­
nej lokaty przyczyniły się naj 
słp-biej pracujące komitety, 
jak Zlemnłce, Niechłód, La- 
socice, Święciechowa, Włosat 
kowice i Osieczna-miasto.

Włoszakowicom Woj. Korni 
tet SFOS na walnym zjeździe 
delegatów w Kościanie skreś­
lił przyznane poprzednio na 
cele kulturalno-oświatowe 70 
tys, zł właśnie dlatego, że gro 
mada ta nie wykonała planu, 
a i obecnie jest na „szarym 
końcu**. Nie wszędzie, oczy­
wiści, jest tak źle. Np. spół­
dzielnia produkcyjna w Au­
gustowie jako pierwsza wpła­
ciła jednorazowo na SFOS — 
500 zł. Bardzo dobrze pracują 
również szkolne koła SFOS. 
Uczniowie zebrali bowiem po­
nad 5 tys. zł. Dużo aktywno­
ści wykazują też komitety 
gromadzkie: Lipno, Wilkowi­
ce, Dąbcze, Górka Duchowna, 
Pawłowice, Kaczkowo, Kąko- 
lewo i Krzemieniewo. (R)

Go można znaleźć
w Spłciwiu?

te 232 Ste 4

Kilka tygodni temu dzieci 
szkolne xe jSpławia pow. Ko­
ścian przyniosły do kierowni­
ka szkoły (tównie intrygujące 
przedmioty żelazne, z przezna­
czeniem na złom. Kierownik 
szkoły, Franciszek Grys, po do­
kładnym obejrzeniu tych przed 
miotów przekonał się, że jest to 
niekompletna zbroja husarska, 
pochodząca prawdopodobnie z 
XVII wieku. Poinformowany o 
tym Oddział Kultury PRN w 
Kościanie przekazał zbroję do | ogóle 
zbiorów Muzeum w Kórniku.

(Wit)

nienia w dostawach, a ponadto w 
czasie transportu powstawały u- 
szkodzenia ładunku.

Inn* sprawa — to koszty. Można 
by się spodziewać, że budownic­
two uprzemysłowione jest znacz­
nie tańsze od tradycyjnego. 
Upraszcza ono przecież produkcję. 
pozwala na oszczędności materia­
łowe, zwiększa wydajność pracy.

Jak wynika a oceny efektów 
e konomicznych dotychczasowych 
budów — przy użyciu prefabryka­
tów skraca się tam cykl produk­
cyjny, ale w sumie cena prefa­
brykatów1, transportu, sprzętu 1 
robocizny sprawia, że budownic­
two uprzemysłowione kosztuje 
u nas na razie drożej.

Podstawową bazą uprze­
mysłowienia budownictwa 
jest prefabrykacja, a więc 
przeniesienie procesu prze­
twarzania surowców z samej 
budowy — do przemysłowego 
zaplecza. W tym zakresie sy­
tuacja jest w Poznaniu nie 
wesoła.

W latach 1957—1960 planuje się 
uprzemysłowienia budownictwa 
mieszkaniowego w Poznaniu na 
szerszą skalę. Z uwagi na przy­
gotowaną lokalizację budownic­
twa II stopnia uprzemysłowie­
nia, OBOK Poznań postuluje re­
alizację w planie 5-letnim 1377 
tys. metrów sześciennych kuba­
tury metodą przemysłową. Aby 
wykonać te zamierzenia, potrze­ba z górą 185 tys. m sześć, ele­
mentów wielkowymiarowych. 
Możliwości produkcyjne istnieją­
cych zakładów — z uwzględnie­
niem możliwości produkcyjnej 
nowych betonlarnl w Poznaniu, 
które zostały zlokalizowane w 
pobliżu elektrowni — wykażą, 
według przewidywań — łączny 
niedobór w planie 5-lejtnłm oko­
ło 5« tys. m sześć, elementów 
wielkowymiarowych.

Obecnie DBOR kieruje swe 
wysiłki na uruchomienie pre- 
fabrykarfii poligonowych tzn. 
umiejscowionych na placach 
budowy. W ciągu najbliż­
szych lat prefabrykarnie ta­
kie czynne będą przy ul. 
Grunwaldzkiej, Rycerskiej i 
Gen. Świerczewskiego. W
pewnym stopniu rozwiąże to 
ciężk , sytuację materiałową. 
Dla pełnego rozwiązania te­
go problemu należałoby zbu­
dować w Poznaniu chociaż 
jedną, ale solidną wytwórnię 
prefabrykatów o takiej zdol­
ności produkcyjnej, która za­
pewniłaby sprawną obsługę 
wszystkich budów Trzeba 
bowiem wziąć pod uwagę, że 
od sukcesów w budownictwie 
wielkopłytowym zależy w 

wykonanie planu bu­
downictwa mieszkaniowego w 
pięciolatce.

(SKA)

Goście z NRD 
wśród szamotulan

Ostatnio przebywała w Sza 
motułach czteroosobowa de­
legacja działaczy k.-o. z Nie­
mieckiej Republiki Demokia 
tycznej. W skład delegacji, 
która miała na celu wymianę 
doświadczeń w pracy amator 
skich zespołów artystycznych 
i w upowszechnieniu czytel­
nictwa, wchodzili: Oskar Ful 
ler, kierownik Wydziału Kul­
tury Berlińskiej Rady Naro­
dowej oraz członek parlamen 
tu berlińskiego i przedstawi­
ciele organizacji partyjnej ł 
młodzieżowej. Goście niemiec 
cy żywo interesowali się osiąg 
nięciami powiatu szamotul­
skiego, jak również pracą Od 
działu Kultury Prezydium 
PRN — zwłaszcza jego struk 
turą organizacyjną. Delega­
cja uczestniczyła też na pró 
bie zespołu regionalnego 
LPż. W bibliotece powiato­
wej delegacja niemiecka za­
poznała się z zasadami obie­
gu książek, rozmieszczeniem 
bibliotek i punktów biblio­
tecznych.

Dużym sukcesem dla Sza 
motuł jest zaproszenie akty­
wu kulturalno-oświatowego i 
zespołu Ligi Przyjaciół Żołnie 
rza do Berlina i zapowiedź 
przyjazdu — w drodze wymia 
ny — zespołu regionalnego 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej do Szamotuł.

(SH)

Łucznicy
zakończyli sezon

Wiejscy łucznicy naszego woje­
wództwa zamknęli sezon czwórme 
czem z reprezentacjami: Łodzi, 
Szczecina i Wrocławia. Poziom za­
wodów był przeciętny, a zawodni­
cy wielkopolscy nieco zawiedli — 
dając się zdystansować w ogólnej 
punktacji drużynie Szczecina.

Oto wyniki:
Seniorzy: i) Michalczyk (Szcze­

cin) — 813 piet., 3) Pilarczyk (Poz.)
— 726, 6) Błasizczak (Poznań) — 635; 
zespołowo: 1) Szczecin — 2084, 3) 
Poznań — 1960; seniorki: 1) Patan 
(Poznań) — 363 pkt., 2) Kopicka (P.)
— 341; juniorzy: 1) Dobosz (Szcze­
cin) — 644 pkt., 4) Koza (Poznań) — 
496; zespołowo: 1) Szczecin — 
1714, 2) Poznań — 496; juniorki: 1) 
Larrk (Łódź) — 401 pkt., 3) Szarata 
(Poznań) — 269; zespołowo: 1) Po­
znań — 607 pkt. (ak)

x Pawłowic nic nie trzeba 
szczęścia; tak nie jest. Na stadio­
nie brak wody i szatni. Mamy jed­
nak nadzieję, że w usunięciu tych 
bolączek dopomoże Prezydium 
PRN ł PKKF w Lesznie.

Przy budowie stadionu przeszło 
48 proc, robót wykonano w czynie 
społecznym. Większość z nich wy­
konali członkowie LZS, którzy 
przepracowali około 2.500 roboczo- 
godzin. W akcji szczególnie wyróż­
nił się 15-letni Jan Musielak, który 
zapisał na swyni koncie 200 robo- 
czo-godzln. Przy budowie pomogli 
również strażacy i uczestnicy kur­
su komendantów OSP, ZMP-owcy 
i gospodarstwa rolne oraz Instytut 
Zootechniczny.

M. RYDLEWICZ

Zawody konne
w Szamotułach

W niedzielę o godz. 14 odbędą się 
na stadionie w Szamotułach zawo­
dy konne, które organizuje Woje­
wódzka i Powiatowa Rada LZS o- 
raz dyrekcja Państwowej Stadniny 
Ogierów w Sierakowie. W zawo­
dach udział biotą sekcje jeździec­
kie województwa poznańskiego.

(S. H.)

Szukamy
przyczyn!
Złośliwi twierdzą, że z letnim se­

zonem wędkarskim, miała się 
sprawa podobnie, jak z ową pogo­
dą w okresie lata, której trzsba 
było szukać wszędzie tam, gdzie 
nas... nie było! Trudno: połowy 
wędkarskie były wręcz nieudane 
i stąd ainatoray sportowych emo­
cji, zażyli przyjemności mało. Naj 
łatwiej, oczywiście, wszystkie nie­
powodzenia złożyć na karb braku 
ryb w wodach. Istotnie, nie jest 
ich wiele, lecz nie to jest wyłącz­
nym powodem niepowodzeń spor­
towych...

Dla każdego uważnego obserwa­
tora środowiska wodnego 1 zmian 
w nim występujących jest zrozu­
miałe, że właśnie te ostatnie zjawi­
ska wywarły decydujący wpływ na 
brak apetytu u ryb, względnie — 
jak kto woli — na okazywanie wy-

/Va marginesie
gołuchowskich spraw.

— Jeracze tylko król Sygmunt otrzyma wazę, a reczię oddamy Pozna­
niowi... • t - Rys. H. Derwich

Jątkowej niechęci do jakiejkolwiek 
przynęty wędkarskiej; nawet tej 
najwięcej wymyślnej.

Przede wszystkim więc, długa l 
ostra zima, włącznie z chłodną wio 
sną, opóźniła wegetację bazy po­
karmowej, a wraz z nią — procesy 
intensywnego żerowania u łusko- 
watych mieszkańców. Następnie 
występujące z wiosną duże przy- 
bory wód objęły swymi wylewami 
obszary przybrzeżne, w których ry 
ba znajdywała pod dostatkiem że­
ru naturalnego. Ponadto wilgotno 
i pełne opadów dni lata miały po­
ważne znaczenie w procesie roz­
mnażania się dużych ilości much, 
skoczków, motyli, jętek itp.; te 
ostatnie, siłą rzeczy, powiększały 
naturalny asortyment pokarmowy 
ryb. Ńlc więc dziwnego, że w tym 
konkurencyjnym zest a wieniu
wszelka przynęta wędkarska z na­
tury rzeczy „wysiadała *.

Nie bez wpływu na obojętny sto 
sunek ryb do przynęt wędkarskich 
był fakt opóźnionego tarła u licz­
nych gatunków niedrapieżnych 
(karpia, klenia, jazia, płoci, lina, 
wzdręgi itd,). Wiele roczników prze 
chorowało, a w ślad za tym osłabło 
w nich normalne łakomstwo. Do­
wód: notowano wypadki, kiedy w 
lipcu ubijały w sieci i stawne na­
rzędzia rybackie nlewytarte kar­
pie, sandacze i brzany, a w sierp­
niu — liny.

Wreszcie niekorzystnie odbiły slg 
na apetycie ryb silne i nagłe wa­
hania temperatur oraz ciśnień at­
mosferycznych. Wiadomo przecież, 
że zjawiska te wyciskają swe pięt­
no na życiu środowiska wodnego, 
a więc także na organizmach ryb-

Stąd w dużej mierze staje się zro 
zumiałe, dlaczego letni sezon spor­
towy nie był udany. Wtajemnicze­
ni jednak twierdzą, że obecna zło­
ta jesień wypełni wszystkie lułd, 
specjalnie, jeśli chodzi o drapież­
ników. Lecz z podsumowaniem wy 
ników tego okresu wyesdnle nam 
jeszcze trochę poczekać...

Zastępca


